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T  IEŁ E  Ś  ó  :

Z dośw iadczeń pniowych w M ikulicach : I. D zia łan ie  następcze nawozów sztucznych podał Je rzy  T u rn au . — D um ania po żniw ach, p rzez
__ D ośw iadczenia z karm ieniem  trzody chlewnej. — K ronika. — Drobne wiadomości. P y tan ia  i dpowiedzi. - , Z  p iśm iennictw a lo ln i-

Z arządzen ia  po liey jno-w eterynąryjne. — W iadom ości handlow e.

Z doświadczeń polowych w Mikulicach.

i.
Działanie następcze nawozów sztucznych.

Celem- zbadania działania następczego nawozów 
sztucznych użytych pod buraki cukrowe na poplon, 
obsiano pole doświadczalne, na którem  w roku 1898 wy­
konano próby nawozowe z burakam i 1), jęczm ieniem  
„G o U f o i r .

U praw a była następu jąca: po w ykopaniu buraków 
zorano pole pługiem  dwuskibowym na 20 cm. głęboko 
i zostawiono rolę przez zimę w surowej skibie W po­
łowie kw ietnia r. 1899 spulchniono radłam i, zabronowa- 
no i zasiano jęczm ień siewnikiem rzędowym  (odległość

!) Patrz „Rolnik" z r. 1898, październik. Nr. 2.

rzędów 15 cm.), przyczem  uważano na to, aby na ka- 
żdem poletku była tasam a ilość rzędów. Po zasiewie 
zabronowano lekką broną, zaś w połowie m aja, po 
utw orzeniu się skorupy, zbronowano j ęczmień ciężką, 
żelazną broną. Po wzejściu przez kilka tygodni nie zau­
ważono żadnych różnic na poszczególnych poletkach ; 
dopiero po w y kłoszeniu się jęczmienia okazały się zna­
czne różnice między poletkam i w poprzednim roku 
wcale nie nawożonemi a nawożonemi. Mianowicie n a j­
lepiej na oko przedstaw iał się jęczm ień tam , gdzie pod 
burak i dano superfosfat i saletrę i kain it — podczas 
gdy na poletkach, k tórych w roku poprzednim  nie za­
silono kainitem  — jęczm ień wyraźnie był słabszy. Dnia 
17 lipca został jęczm ień nieco uszkodzony gradem , zżęto 
go zaś sierpam i w dniu 24 lipca. W e dwa tygodnie po 
żniwie omłóeono jęczm ień z każdego poletka osobno 
ręczną młocarnią. W ynik był następujący:

Zebrano z poletek po 200 metrów kwadratow ych:

N a w o ż e n i e  
w roku 1898

1. 2. 3. 4. 5. 6

bez nawozu
superfosfat

saletra
ka in it

superfosfat
kain it

superfosfat
saletra

saletra
kainit

tom asyna
saletra
kainit

Plon w kg.
słomy 
i plewy ziarna słomy 

i plewy ziarna słomy 
i plewy ziarna słomy 

i plewy ziarna słomy 
i plewy ziarna słomy 

i plewy ziarna

Pierw sza grupa . 
D ruga „ 
Trzecia „

72-0
69 0 
62-5

28-5
39-0
40-0

89-5 
84 0 
91-0

40-0
42-0
45-5

93-5
79-5
80-5

40-0
43-5
47-0

76-5 
72 0 
80-5

40 0
40-0
41-5

85 5 
78-5 
89-5

440
44-5
50-0

85-0 44-0

Suma . . 203-5 107-5 264-5 127-5 253-5 130-5 229-0 121-5 253-5 138-5 85-0 44-0

Przeciętnie z po­
letka C7-8 358 881 425 84-5 43 5 76-3 405 84-5 461 85 0 440
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Z anim  p rzy stąp im y  do szczegółowego zb ad an ia  dzia- j 
ła lności następczej naw ozów , zauw ażyć należy , że o ile 
co  d o  s ł o m y  kom binacya trzech  naw ozów  (superf.^ 
sa le try  i k a in itu ) u w y d a tn iła  w  porów naniu  do innych  
p arcel w yraźne następcze dzia łan ie  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  naw ozów  — nie w y łącza jąc  i sa le try  — to co 
do p lonu  w ziarn ie  sp o ty k am y  się z nieco dziw nym  
objaw em . M ianow icie n a jw y ższy  plon z ia rn a  w y d a ł 
jęczm ień  n a  p o le tk ach  naw ożonych w roku  1898 pod 
b u rak i sa le trą  i k a in i te m , ' pod'czas g d y  dodatek  super- 
fo sfa tu  do ty ch  naw ozów , ja k o te ż  naw ożenie s u p e r ­
f o s f a t  e m,  k a i n i t e m  i s u p e r f o s f a t e m  z s a l e ­
t r ą  w y d a ły  plony  niższe.

T łóm aczyć to  m ożna dw ojako : albo, że jęczm ień  
n a  po le tkach  zasilonych w szystk im i trzem a sk ładn ikam i 
naw ozow ym i zb y t b u jn ie  się rozw ija ł i w ydaw szy  n a j­
w yższy plon słom y w sk u tek  w yłożen ia się po deszczach 
n ie w y k sz ta łc ił należycie z ia r n a ; przeciw  tem u  tłórna- 
czeniu przem aw ia ta  okoliczność, że i n a  po le tkach  n a ­
w ożonych s a l e t r ą  i k a i n i t e m  jęczm ień  silnie w y­
legł, a pom im o tego p lon  z ia rn a  by ł ta m  najw yższy .

P rzy czy n ą  pew nego obniżania się p lonu  w sku tek  
zeszłorocznego naw ożenia superfosfatem  m oże być r a ­
czej w y c z e r p a n i e  g l e b y  z i n n y c h  s k ł a d n i k ó w ,  
s p o w o d o w a n e  z w y ż k ą  p l o n u  b u r a k ó w  o s i ą ­
g n i ę t ą  p r z e z  t o  n a w o ż e n i e .  N a po letkach  1. 2. 
su p erfo sfa t w y d a jąc  w połączeniu  z sa le trą  i ka in item  
bardzo  w ysoki plon buraków  spow odow ał tak że  zu­
ży tk o w an ie  azo tu  a g łów nie potasu , tak , że jęczm ień  
m ógł ju ż  odczuw ać ich  w yczerpanie. W y raża ją c  się po ­
p u la rn ie  pow iem y, że b u rak i spożyw szy kw as fosforow y 
d an y  w superfosfacie m ia ły  „ a p e ty t“ na jeszcze w ięcej 
po tasu  i azotu, n iż  im  go dano w kain icie  i saletrze, 
w ięc w y czerp a ły  ich w ięcej z gleby. P o tw ie rd za ją  to  
tak że  p lony  z po le tek  1. 4, stosunkow o najn iższe, gdzie 
superfosfa t w połączeniu  z sa le trą  w b rak u  naw ożenia 
k a in item  spow odow ał jeszcze w iększe zubożenie g leby  
w potas. N asuw a się je d n a k  p y tan ie , dlaczego sa le tra  
i ka in it, bez dodatku  superfosfa tu  przez zw yżką plonu 
buraków  w yczerpując glebę z kw asu  fosforowego, nie

w płju ięły  u jem nie  na plon z ia rn a  jęczm ien ia  na  poletkach 
1. 5, tem b ard z ie j, że ja k  to  w y k azu je  poniżej podana 
analiza, gleba by ła  ubogą w te n  sk ładn ik . Skoro jed n ak  
wobec zupełn ie  rów nego położenia pola i w obec p o w ta ­
rzan ia  się ty ch  sam ych różnic p lonu  z w szystk ich  trzech  
g ru p  poletek  w ykluczyć m usim y dzia łan ie  jak ich k o l­
w iek w pływ ów  ubocznych, tw ie rd z ić  m ożem y, że daw ka 
k a in itu  w sto sunku  345 kg. n a  rnorg i osiągn ięta  nią 
zw yżka plonu  bu raków  nie by ła  jeszcze w y sta rcza jącą  
w g leb ie ta k  ubogiej w  po tas, ab y  spowodow ać w g le ­
bie dysproporcyę zapasów  k w asu  fosforowego, z którego 
to  sk ład n ik a  bu rak i m niej glebę w y cze rp u ją  n iż z p o ­
tasu

G dyby  pod b u rak i u ży tą  b y ła  na  w szystk ich  od­
nośnych  po le tk ach  w iększa ilość k a in itu , n iew ątp liw ie  
osiągn iętoby  jeszcze znaczn ie jsze  plonj- buraków , k tó re 
też  n a  po le tkach  1. 6, b y ły b y  w p ły n ę ły  n a  siln iejsze 
w yczerpanie z kw asu fosforowego, a sku tk iem  tego  na 
n astęp n e  obniżenie p lonu  jęczm ien ia  w po rów naniu  do 
po le tek  1. 2, gdzie w yczerpan iu  tem u  b y łb y  zapobiegł 
superfosfat.

"Wszystko cośm y w yżej pow iedzieli są to  oczyw i­
ście ty lk o  teo re tyczne w yw ody, hypo tezy , nie m ogące 
m ieć p re ten sy i do nieom ylności. D la p rak ty czn eg o  ro l­
n ik a  dosta teczną w skazów ką są sam e w y n ik i podane 
w cy frach  ; poniew aż je d n a k  w  każdej glebie, naw ozy 
inaczej się zachow ują, p rzeto  dla o ry en tacy i innych  
ro ln ików  po d ajem y  w y n ik  an a lizy  g leb y  z pola do­
św iadczalnego, dokonanej przez k ra j. s tacy ę  chem. ro l­
n iczą  w D ublanaćli.

P ró b k a  ziem i z głębokości 0 —30 cm. w ysuszona 
p rz y  110° C. zaw iera ła :
próchn icy  . . . . . .  2-35 °/0
azo tu  (N) . . . . . .  0'20°/o
w ęglanu  w apna (Ca Co3) . . . .  0*17°/0

Części rozpuszczalnych w 25 °/0 hwasie solnym:

K w asu  fosforow ego (P2 05). . . . 0-06°/0
T lenku  po tasu  (K 2 0) . . . .  0-05 °/0

Dumania po żniwach.
Pod lasem  n a  pastw isku  gm innem  je s t  m ały  w zgó­

r e k : ja k iś  k u rh a n  s ta ry , m ogiła  u sypana na k rw ią  
zbroczonem  pobojow isku. U kośne prom ienie popołudnio­
wego słońca m a lu ją  d ług ie cienie borów i w zgórz na  
zielonych  p łaszczyznach , złocą gw arne  rozm ow ą św ier- 
szczów polnych  ścierniska, b łyszczą na lis tk ach  olchy, 
d rg a ją  n a  fa lach  rzeczki i gub ią się w  sinych m głach  
oddali. Jasn o  i cicho.

W słu ch u jąc  się w tę  rzew ną ciszę sierpniow ego po­
po łu d n ia  zda się, że słyszysz, siedząc na m chem  porosłej 
mogile, ch rzęst zbroi, p a rsk an ia  w ierzchow ców , szum  
proporców , łopo t w ielk iej c h o rą g w i; w idzisz se tk i sk rzy ­
d la ty ch  rycerzy , las kopii, b lask  szyszaków  i n ap ie rśn i­
ków. W śród  chrzęstu , g w aru  i szum u zadźw ięczała 
trą b k a  n aw o łu jąc  rozbieg łych  w pościgu do pow ro tu  
pod znak  białego orła. Zaroiło się pod borem  i z t y ­
siąca p an cern y ch  p iersi zab rzm iał o k rzy k : V ic to ria ! — 
Z sied li z koni, znieśli poleg łych  i m ężnem i ręk am i sy ­

p ią  m ogiłę, w ysoką m ogiłę, b y  p rz e trw a ła  burze, n aw a ł­
nice i św iadczyła potom nym . .

—  Requiescant in  p a c e ! ..

G dzie daw niej ziem ia ję cz a ła  pod k o p y tam i bach ­
m atów , gdzie pod b arw n y m i zn ak am i lecia ły  do a tak u  
p u łk i u ssą ry i ~  tam  dziś pastw isko  gm inne, tam  chłop­
ska krow ina skubie traw ę  w yrosłą  na  k rw ią  przesiąkłej 
m ogile. N am  dziś nie kopią n i koncerzem  lecz lem ie­
szem  i sierpem  dźw igać dobrobyt O jczy zn y ! P recz du ­
m ania i tęskno ta , bo oto leżą jeszcze n a  ściern iach  po­
kosy owsa i g iochu, czekają  n a  zbiór w yblak łe  od 
deszczów  siana.

O płakane to  b y ły  tegoroczne żn iw a ! D eszcze na 
konicz, deszcze na  rzepak i i ży ta , deszcze na  owsy — 
a p rzy tem  ciąg ły  b rak  robo tn ika. Z iem niak i się urodziły , 
przednów ku nie było, te raz  ł u p ! c u p ! słyszysz po boi­
skach m łockę chłopskiego ż y ta  Chłop sy ty  siedzi na 
p rzy p ieck u  i nie pójdzie do roboty .

Podobno kiedyś, g dy  ja k a ś  w ysoka osobistość za­
p y ty w a ła  naszego hreczkosieja  o sto sunk i galicy jsk ie ,
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Analiza mechaniczna okazała:

żw irku . . . • • • 0 2
piasku (po nad 0.05 mm)- ■ ■ ■ ■ 0 4
pyłu  (0.05—0.01 mm) . . . . .  73.80
części dających, się odszlamować ( <  0.01 mm) . 28'6

Jęczm ień na poletkach 1. 2 wydał w porównaniu 
do poletek w roku 1898 wcale nie nawożonych zwyżkę 
plonu w słomie 203 k g , w ziarnie 6-7 kg. — co przed­
staw ia na morgu zwyżkę mniej więcej 600 kg. słomy 
i 180 kg. ziarna. Jestto  zwyżka przy n a s t ę p c z e  ni 
działaniu nawozów sztucznych bardzo pokaźna i jeżeli 
dodamy ją  do przeszłorocznej zwyżki plonu buraków to 
okaże się bardzo znaczny czysty zysk z użycia sztucz­
nych nawozów pod buraki.

Poletka 1. 3 nawożone w roku zeszłym s u p e r -  
f  o s f  a t  e m i k  a i n  i t  e m (bez saletry) wykazuj ą w sto­
sunku do poletek 1. 2 zniżkę plonu w słomie o 3‘6 kg. 
w ziarnie zaś z w y ż k ę  o 1 kg. B rak nawożenia azoto­
wego pod buraki w płynął więc na ubytek  plonu słomy 
jęczm ienia, przeciw nie zaś dodatnio w płynął na plon 
ziarna. Zdaje się więc, że i saletra, podobnie (choć 
w mniejszym  stopniu) ja k  superfosfat powodując na 
poletkach 1. 2 zwyżkę plonu buraków  wywołała na 
tych  poletkach clysproporcyę co do zawartości gleby 
w tak  potrzebny jej potas obniżając w następstw ie plon 
ziarna jęczm ienia; zaś wobec bogactw a gleby w azot 
(patrz analiza) zubożenie jej w ten  składnik, spowodo­
wane na poletkach 1. 3. nawozem fosfor owo-potasowym 
bez dodatku saletry, wpłynęło li tylko ujemnie na pro- 
clukcyę słomy. Różnica plonu w ziarnie między polet­
kam i 1. 2 i 3 je s t zresztą bardzo nieznaczna (w pierw ­
szej grupie żadna) — a więc wogóle saletra w nastę- 
czem działaniu zachowywała się na produkcyę ziarna 
dość obojętnie.

N ajniższy plon jęczm ienia w porównaniu do in ­
nych nawożonych poletek w ydały  poletka 1. 4, gdzie 
pod buraki nawożono tylko superfosfatem  i saletrą (bez 
kainitu). Ja k  to już  wyżej zaznaczyliśm y, obydwa te

odpowiedział: „Kartoffehi sind nicht geboren — allespfutsch  / “ 
Oj nie p raw da! — Dopiero gdy kartofle się urodzą, w tedy 
„alles p fu tsch !“ bo wtedy w skutek braku robotnika bie­
rze w łeb produkcya rolna u większej i średniej w ła­
sności. Nasz ludek poczciwy, ale leniwy. Na przednówku 
za trzydzieści pięć centów robi pilnie w burakach od 
piątej z rana do ósmej wieczór. Po żniwach, w jesieni 
płać mu koronę — on na to nie łakomy. Byle miał czem 
na razie żołądek zapełnić i za podpasioną gęś „robaka 
zalać“, nie dba o zarobek, choćby w zimie, nie zaro­
biwszy w jesieni, m iał naw et przym ierać głodem. P rzy­
dałoby się naszemu ludkowi trochę niemieckiej ruchli 
wości, trochę chciwości żydowskiej. Byłoby i nam  obszar­
nikom i jem u łatw iej żyć na świecie.

Strach pomyśleć, co się to będzie dziać tej jesieni 
w braku robotnika przy kopaniu ziemniaków i bura­
ków — szczególnie jeżeli jesień będzie słotna, na co 
się zanosi!

Gdyby to tak  ja k  w Rosyi żołnierze po manew­
rach szable do m agazynu i do roboty w p o lu ! — ale to 
nie możebne .. Niemiałby kto panu kapralowi śty-

składniki wspólnie w płynęły przez zwyżkę plonu bu ra­
ków na w yczerpanie gleby w potas. W zajem nie jednak  
przez niedodanie nawozu potasowego pod buraki, azot 
i kwas fosforowy zaw arte w miernej zwyżce p lo n u , 
czerpane były t y l k o  z saletry  i superfosfatu, n i e  z a ś  
z g l e b y  — i dlatego dzięki nawożeniu azotowo-fosfo- 
rowemu pod buraki wobec poletek 1. 1 (wcale nie na­
wożonych) na poletkach 1. 4. jednak  osiągnęliśm y zwyżkę 
plonu jęczm ienia w słomie 8-5 kg. (na m órg około 240 
kg.) w ziarnie 4 7 kg. (na mórg około 120 kg.) W  po­
rów naniu do poletek nawożonych wszystkiem i trzem a 
nawozam i (1. 2) obniżył się plon na poletkach bez kai­
n itu  w słomie o 11'8 kg. (na mórg około 330 kg. w ziar­
nie o 2 kg. (na mórg około 58 kg). Czysty zysk z prze- 
szłorocznego nawożenia kainitem  w następnem  działa­
niu jęczm ień wynosi na m orgu:

330 kg. słomy X 80 ct. . . . 2 zł. 64 ct.
58 „ ziarna x . 650 ct. . . 3 „ 77 „

Razem  . . 6 zł. 49 ct.

Jeżeli do tego zysku dodamy przeszłoro- 
czny zysk z zwyżki plonu buraków 
który  wynosił . . . . 23 „ — „

Czysty zysk  z nawożenia kainitem  uzy­
skany przez dw uletnią zwyżkę plo­
nów wynosi na m orgu . . 29 zł. 49 ct.

Tam, gdzie pod buraki nawożono saletrą  i kaini­
tem  (bez superfosfatu) plon jęczm ienia je s t co do ziarna 
najw yższy — co do słomy obniża się o 3 6 kg., w ska­
zując na następcze działanie superfosfatu na plon słomy 
jęczm ienia. Przez brak superfosfatu plon z i a r n a  p o d ­
n i ó s ł  się o 3 6;  przypuszczenia nasze co clo przyczyn 
tego objawu wy łuszczyliśm y na wstępie.

Jeżeli porównam y poletka 1. 6 i 2, przekonam y 
się, że zastąpienie superfosfatu tom asyną dało nam  
zwyżkę plonu w ziarnie o 1'5 kg .; w m yśl naszych 
w stępnych wywodów powiemy, że tom asyna rozkłada­
jąc  się wolniej i dając m n i e j  s z a  zwyżkę plonu bu­

b li1) wiksować,knepfłi2) glancować, a pan kapral lubi po 
„m aniebrach" z „w irginią“ w gębie, z czapką na bakier 
aus3) wychodzić. W ięc ty  gem ajnie w cymrze 4) siedź 
śtyble w iksuj, do raportu  o śtybelaustausz 5) się m elduj, 
a twój ta tu ś  tym czasem  w głowę się skrobią, nie wie­
dząc co robić: czy pójść do dworu na zarobek, czy 
prosiaka na ja rm ark  pognać, czy już  swoje kartofle w y­
kopać ? — kończy się na tern, że ta tu ś  w chałupie 
ostaną, ani na  zarobek ani do swej roboty nie idą — 
a synuś tymczasem  po m aniebracli w cymrze siedzi, 
patrząc na dziedziniec, gdzie z „nowo narukow anych“ 
rekrutów  „ludzi41 robią. Ano, za nasze podatki niech 
choć te w ojaki „po ludzku44 w yglądają !

Od wojskowości zacząłem, na wojskowości me du­
m ania kończę...

Dobczyc.

x) butów. 2) guzików. 3) na miasto. 4) izba w kasarni.
5) wym iana butów.
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raków  niż su p erfo sfa t n a  po le tk ach  1. 2 2) m niej w p ły ­
n ę ła  n a  w yczerpan ie g leby  i d la tego  może obecny plon 
jęczm ien ia  tu ta j  je s t  w yższy. W obec b ra k u  liczniejszych 
prób z tom asyną, k tó reb y  ten  ob jaw  p o tw ierd z iły  nie 
m ożna z teg o  jednego  p o le tk a  w yciągać stanow czego 
w niosku , ja k o też  tru d n o  orzec, dlaczego plon słom y 
jęczm ien ia  na  po le tkach  1. 6 w  por. do 1. 2 obniżył 
s ię  o 3 1  k g .;  być może, że pozostałość kw asu  fosforo­
w ego tom asyny , d z ia ła jąc  na lepsze i szybsze w ykszta ł­
cen ie  kłosów  i z ia rn a  oraz na  nieco szybsze do jrzew a­
nie, spow odow ała m niej in ten zy w n e w ybuj anie w słomę.

Oprócz ty ch  6 prób dokonano w  roku  zeszłym  
z b u rak am i liczne p róby  naw ożenia to m asy n ą  w  p o łą ­
czen iu  z in n y m i naw ozam i i w  po rów nan iu  do n aw o ­
żen ia  superfosfatem . N ies te ty  jęczm ień  na ty c h  po­
le tk a c h  zo sta ł w  tak im  sto p n iu  uszkodzony przez tu r ­
kucie  po d jad k i i d ru tow ce, że plony z ty c h  po le tek  nie 
n ad aw ały  się do b ad an ia  różn icy  działa lności naw ozów . 
.Jedynie n ieuszkodzone p ozosta ły  dwie obok siebie le­
żące  parcele, z k tó ry ch  je d n a  w roku  zeszłym  nie o trzy ­
m a ła  żadnych  naw ozów , zaś d ru g a  naw ożoną by ła  silną 
d aw k ą  tomasyny-. Oto zbiór jęczm ien ia  z ty ch  p arce l:

b e z  n a w o z u :
z iarn a  . . • • • 41.0 kg.
słom y i p lew y . • , 72.5 „

t o m  a s y  n a  (w r. 1898 p o d  b u r a k i ) :
z ia rn a  . . . . .  35.0 kg.
słom y i p lew y . . . . 68.0 „

D ośw iadczenie to  je s t  bardzo  ch a rak te ry s ty czn e  
O bniżenie p lonu  w z iarn ie  i w słom ie n a  po le tk u  n a­
w ożonym  w  poró w n an iu  do nienaw ożonego po tw ierdza 
za p a try w an ie  co do w p ływ u  kw asu  fosforowego i osią­
g n ię te j n im  zw yżki p lonu  bu raków  n a  w yczerpanie 
gleby. B u rak i na tom asyn ie  pobudzone do w ydan ia  
w yższego polonu czerpa ły  azot i po tas z g leby (gdyż 
n ie  dodano im  ty ch  sk ładn ików  w  naw ozach) co u je ­
m nie oddziałało  n a  p lon  jęczm ien ia . N ie m ożna więc 
bezk arn ie  uzysk iw ać w yższych  polonów buraków  przez 
jed n o s tro n n e  naw ożenie tom asyną.

Z pow yżej opoisanych dośw iadczeń w y n ik a ją  nastę- 
ją c e  p rak ty czn e  u w ag i dla gleb tak ich  j a k  n a  polu  do- 
św iadczalnem  w M ikulicaeh.

1) Z asilan ie  buraków  naw ozam i sz tucznym i azoto- 
w o-po tasow ym i m a tak że  d o d a tn i w pływ  na plon jęcz­
m ien ia  poo b u rak ach  zasianego.

2) K a in it  u ży ty  n a  b u ra k i jak o  naw óz pogłów ny 
zasian y  w  rzęd y  (potrząsaczem  D obry’ego) m a w ybitn ie  
dodatn ie  działan ie  następcze n a  p lon  jęczm ien ia .

3) Jed n o stro n n e  naw ożenie buraków  kw asem  fos­
forow ym  obniża następony polon, jęczm ien ia .

Jerzy Tumem.

2) Przeszłoroczny plon buraków na poletkach 2 i 6 był 
następujący:

S u p e r f o s f a t ,  s a l e t r a ,  k a i n i t :
Korzeni . : . . . 930.7
Główek i liśei . . . . 899.0

T o m a s y n a ,  s a l e t r a ,  k a i n i t :
Korzeni . . . . .  883.6
Główek i liści . . . . 821.0

Doświadczenia z karmieniem trzody chlewnej.

W  39 zeszycie p rac  niem ieckiego Tow. roln. z n a j­
du je  się c iekaw y re fe ra t rad cy  ekonom icznego p. B oy- 
sena, o w yn ik ach  prób  k arm ien ia  św iń rzeźnych , p rze ­
prow adzonych  z in iey a ty w y  izby rolniczej szlezwicko- 
h o lsz ty ń sk ie j. Poniew aż te  poróby m ogą in teresow ać 
szersze ko ła  rolników , streszczam y tu ta j  poodając co 
najw ażn iejsze  :

a) D o ś w i a d c z e n i a  i z b y  r o l n i c z e j  S z l e -  
z w i c k o -  h o l s z t y ń s k i  ej ,  z karm ien iem  św iń, m ia ły  
n a  celu zbadanie w p ływ u  różnej karm y, oraz w p ływ u  
te j sam ej k a rm y  n a  różne ra sy  n ierogacizny .

Przeprow adzono te  p róby  z 16 sz tu k am i pó ł k rw i 
B erkshire  i z 28 pó łk rw i Yorkshiram i. W  p>oczątku do ­
św iadczenia m ia ły  św inie po 5 1/? m ie s ią c a ; podzielono 
j e  na 6 p>artyi i z ty ch  jed n a  dostaw ała  sam  czy sty  
jęczm ień ; piartya 2, 2/s jęczm ienia, 1/3 k u k u ru d z y ; p>ar- 
ty a  3, ł/3 jęczm ien ia  1/s ku k u ru d zy  i ł/3 ziem niaków ; 
p a r ty a  4, dostaw ała  ‘/2 jęczm ien ia  i ł/2 k u k u ru d zy ; p ar- 
ty a  5, s/16 jęczm ienia , b|16 kukurudzy , s/8 ziem niaków , 
x/4 odpadków  m lecznych, w reszcie piartya 6 dostaw ała , 
1/4 jęczm ien ia , 1ji  k u k u k u ru d zy  i : / 2  odpadków  z m le­
czarn i.

h) Do piróby p rzez niem ieckie T ow arzystw o ro ln i­
cze p rzeprow adzonej, uży to  48 sz tu k  4 i ■ 5 l/a - m iesię­
cznych, z ty ch  12 było pół k rw i Y orksh irów  a re sz ta  
św inie k ra jow e uszlachetn ione. Podzielono je  n a  4 p a r- 
ty e  z k tó ry ch  jed n a  dostaw ała sam  jęczm ień ; d ruga 
sam ą kukurudzę, trzec ia  */2 jęczm ien ia  a 1/s odpiadków 
z m leczarn i (tj. 13 l. m leka zbieranego, albo 17 l. ser­
w atk i), czw arta  p a r ty a  ]/2 k u k u ru d zy  a 1/2 odpiadków 
z m leczarni.

K arm ien ie  trw ało  82 do 100 dni. P róby  te  dały  n a ­
s tęp u jące  w yniki.

K osz ta  p rodukcy i 1 k ilog ram a żyw ej w ag i w ypa­
d ły  n a jtan ie j p rzy  żyw ien iu  jęczm ien iem  w  połączeniu  
z k u k u ru d zą  i m lekiem  lub serw atk ą  (p a trz  Nr. 10 t a ­
belki) w ynosiły  bowiem  28-2 ct. D zienny  pirzyrost w agi 
w  te j p a r ty i  trzo d y  w ynosił 0-770 kg.

Koszta pro średni
Nr. Rodzaj  k a r m y dukcyi 1 kg. 

żywej wagi, 
centów

przyrost 
dzienny kg.

1 i 5 Jęczmień s a m ...................... 41-2 0-67
2 Kukurudzą sama . . . . 32-2 0-58
3 V2  Jęczmienia, 1/2 mleka zbier.

albo serw atki...................... 41-4 0-66
4 ll2 Kukurudzy, l/2 mleka albo

s e r w a t k i ............................ 35-7 0-68
6 2/3 Jęczmienia, 1j,i Kukurudzy 42-5 0-56
7 1l3 Jęczmienia, 1/8 Kukurudzy

l/3 ziemniaków . . . . 45-5 0-53
8 3/i6  J§czm- 1 s/ ig Kukurudzy

s/8 ziemniaków 1/l  mleka . 30-5 0-69
9 */2 Kukurudzy, x/2 jęczmienia . 40-1 0-62

10 x/4 Kukurudzy, 1/i  jęczmienia,
28-21/2 mleka lub serwatki . . 0-77

Św inie żyw ione sam ą k u k u ru d zą  sto ją  co do ta n io ­
ści op>asu dopiero n a  3 m iejscu. Ogólnie za tem  p rzy ję te  
m niem anie, że ku k u ru d zą  je s t  n a jta ń sz ą  piaszą tuczącą 
d la  św iń  nie zostało potw ierdzonem . N ajdrożej w y p a­
dło żyw ienie jęczm ien iem ,, k u k u ru d zą  i z iem niakam i 
(Nr. 7.), spow odow ane to było tern, że p rzy  końcu  okresu 
opasan ia n iechę tn ie  św inie jed zą  ziem niaki, lepiej je  za ­
tem  w cześniej p rzestać  daw ać.

D odatek  połow y m leka zbieranego lub serw atk i 
wogóle d z ia ła ł korzystn ie , ty lk o  okazało się, że tu cze ­
nie m lekiem  zbieranem  w ypada znacznie drożej niż ser­
w a tk ą . P rz y  dodatku  bowiem  połow y m leka zbieranego 
kosz t p rodukcy i 1 kilo  żyw ej w ag i w ynosił aż 49-8 ct., 
piodczas gdy  p rzy  użyciu  se rw atk i ty lko  38-9 ct. Z tego  
w ynikałoby , że racyonaln iej je s t  w  danych  w aru n k ach



R O L N I K 819

mleko zbierane przerabiać na ser (twaróg) - a spasać 
świniam i tylko serwatkę.

Przy porównywaniu rezultatów otrzym anycli z 
św iniam i różnych ras (czego nie uwidoczniono w ta­
belce^ przekonać się można było, że sztuki rasy krajo­
we, niem ieckie uszlachetnionej dały się t a n i e j  wypaść 
niż krzyżowane z Yorkshirami. Także Berkshiry taniej 
się opasały niż Yorkshiry. B oysen wyprowadza ztąd  
wniosek, że w  uszlachetnianiu św ini krajowej w k ie­
runku Yorkshirów nie należy iść zbyt daleko.

Przez pow yższe próby stwierdzono dalej, że jęcz­
mień wprawdzie nie jest zbyt tanią, karmą, ale że przy  
nim  wytw arza się doskonała jędrna słonina, nadająca 
się do trwałych wyrobów masarskich. N atom iast kuku- 
rudzą_ pasione świnie dały słoninę gorszą, ale za to 
szynki na prędki użytek w cale ładne. Mięso z kukuru- 
dzy je st wodniste miękkie a i słonina wiotka.

Ponieważ przed zabiciem trudno bardzo na żyw ej 
św ini rozpoznać jakość m ięsa i słoniny, przeto w in te­
resie hodowców domaga się Boysen wprowadzenia urzę- 
dowo_ potwierdzonej marki dla świń wypasanych jęcz­
mieniem celem w yzyskania lepszych warunków zbytu  
Czy przeprowadzenie takiego znakowania świń byłoby  
m ożliwe w praktyce i czyby mogło wyrobić sobie św ia­
dectwo wiarygodności wątpić należy. K. M.

KRONIKA.
Nieurodzaj w Rumunii Spraw ozdanie  c. k . am basady  

au s tr . w  B ukareszcie donosi o n ieu rodza ju  w R u m u n ii i jego  
sku tk ach  co n a s tę p u je : Susza  le tn ia  spow odow ała ogólną klęskę, 
a chociaż o sta tn iem i czasy spadło  trochę deszczu, to jednak  stan  
ziem iopłodów  n ic  się nie popraw ił. Oziminy i ja rz y n y  zeschły 
w  w ielu  okolicach najzupe łn ie j, tak , że zbiór się nie op łac ił 
w cale a n a  polach zbożowych bydło pasą . N aw et k u k u ru d za  w y­
g ląd a  słabo  i m ize rn ie , ta k ,  że nadziei na  zbiór obfity nie 
rokuje.

Bydło n ie  m a co jeść na  w ypalonych żarem  słonecznym  
pastw iskach  i pada  z g łodu . R ząd  s ta ra  się w szelk iem i s iłam i 
zm niejszyć k lęskę ja k o  tako, dozwolono paść w lasach  rządow ych, 
zb ierać liście  etc. a le  to w szystko są  środki, k tó re  tylko w n ie ­
k tó rych  okolicach zm n ie jsza ją  k lęskę, ale nie zapob iegną tem u, 
że tego roku  stan  b y d ła  w R u m u n ii zm niejszy się znacznie. 
N ajtrudn ie jszem  zadaniem  wobec b rak u  paszy będzie p rzezim o­
w anie bydła .

^S p raw ozdan ie  zw raca rów nież uw agę, że rząd rumuński 
zamierza w Austro-Węgrzecli zakupić znaczniejsze za­
pasy siana d la  rozdaw an ia  go ro ln ikom  pod w arunk iem  pó­
źniejszego zw rotu w arto śc i. Poniew aż u  nas wogóle zbiór siana  
b y ł dobry, w ięc pow inno się sytuacyę tę w yzyskać i  zaw czasu 
zająć się organizacyą zbytu  n ad m ia ru  paszy  do R u m u n ii. N a ­
tu ra ln ie  m usia łby  i rz ą d  te u s iłow an ia  poprzeć, aby um ożliw ić 
korzystny  wywóz s ian a  przez stosow ne zniżenie frachtów . S p ra­
w ozdanie to donosi także  i o n ieu ro d za ju  buraków  cukrow ych 
w R u m u n ii, tak , że i  p rzem ysł cukrow niczy tam te jszy  ciężkie 
czeka przesilenie.

Zbiory światowe i konsumcya zboża w r. 1899 /900 . 
K ról. w ęg. m in is ters tw o  ro ln ic tw a og łasza ja k  zw ykle sp raw o ­
zdanie ze zbiorów  św iatow ych tegorocznych, w tern spraw ozdaniu  
znajdu jem y zestaw ienie zbiorów zboża w każdem  państw ie  z oso­
bna, z uw zględnieniem  exportu i im p o rtu .

Jak k o lw iek  nie w szystkie daty  tam że podane, dadzą się 
usp raw ied liw ić  faktycznym  stanem  rzeczy, to je d n a k  w  zesta ­
w ien iach  tych urzędow ych  w ystępu ją  n iew ątp liw ie  n a  ja w  prze- 
dew szystkiem  dw a w ażne m o m e n ta : po pierw sze, że w ynik  zbio­
rów  tegorocznych ledw ie że konsum cyę zaspokoić może. pon ie­
w aż obrachow any n a d m ia r p roduk tu , n igdy  n ie  je s t zupełn ie  
u ruchom iony , gdyż zaw sze jak ie ś  zapasy zarówno u  producentów  
ja k  u konsum entów  pozostają. A gdyby naw et te zapasy  w liczyć 
to okazałby  się dość znaczny deficyt ta k  pszenicy ja k  żyta i  j ę ­
czm ienia a częściowo i ow sa.

Po d rug ie  okazuje się, że zapasy obecnie rozporządzalne 
są  znacznie m niejsze, niż przypuszczano po w yn ikach  zeszłoro­

cznych zbiorów. T akże  i w zbożowych okolicach A fryki, z k tó ­
rych  dotąd zaw sze by ł export dość w ydatny , okazuje s ię  deficyt 
z pow odu nie pom yślnej pogody.

Zbiór k u k u ru d zy  zapow iadał się średn i —  obecnie z po­
w odu posuchy dłuższej w  k ra jach  kuk u ru d z ian y ch  nadzie je śre­
dniego zbioru znacznie osłabły , a co do zbioru ziem niaków  pow­
sta ją  rów nież obaw y poważne. W  razie  istotnego n ieurodzaju  k u ­
ku rudzy  i ziem niaków  deficyt w  zbożu jeszcze w ięcej d a łb y  sie 
odczuć. C ały zatem  rezu lta t zbiorów św iatow ych nie m ożna n a ­
zwać norm alnym , co więcej, jeże li sie porów na daty  tegoroczne 
z da tam i ro k u  ub ieg łego , to okazuje się dość znaczny ub y tek  
n ie tylko w E u ro p ie , ale w ogólności i w zaatlan tyck ich  p a ń ­
stw ach . P rzesz ło roezny  zbiór pszenicy w ynosił w  p rzybliżen iu  
980  m ilionów  h i. tegoroczny szacują n a j w y ż e j  na  87 0  m il. 
h l., przeszłoroezny zbiór żyta b y ł 500  m il. h l., tegoroczny w y­
niesie 450  do 455  m il. h l Jęazm ien ia  zebrano w roku 1898  
335  — 340  m il. h l. tego roku  zaledwie w  przybliżen iu  312  m il. 
hl.; ow sa było w roku  ub ieg ły m  940  -  950  m il. h l.. tego roku  
910  — 915 m il. h l.

S tan  k u k u ru d zy  jeszcze w połow ie sierpn ia  b y ł w cale do- 
b r .y, tym czasem  później zapanow ała  susza, k tó ra  budzi pow ażne 
obawy. Jeżeli się daty  pow j'zsze zestaw i otrzym am y obraz n a ­
s tęp n y : Zbiór p s z e n i c y  w porów naniu  z rok iem  poprzednim  
będzie około 100  do 1 1 0  m il, h l. n iższy. Ż y t a  będzie m niej o 
45 do 50 m il. h l , jęczm ien ia  o 2 3 — 28 m il. h l., owsa o 30
do 35 m il. h l. P o d łu g  tych  dat z uw zględnieniem  pozostałych
z roku  ub ieg łego  zapasów , m ożna oszacować deficyt pszenicy  na  
33 do 35 m il. lii., ży ta  nc 17 do 18 m il. h l., jęczm ien ia  33
do 34 m il. h l., a ow sa na 14 do 15 m il. hl. Ogólny deficyt
zboża by łby  zatem  97 do 102  m il. h l.

D R O BN E  W IA D O M O Ś C I .

Wino sterylizowane bez fermentacyi i bez alkoholu.
W  B ernie, w  Szw ajcary i, założone zostało  pierw sze Tow. akcy j­
ne w celu w yrobu w ina  n a tu ra lnego  bez ferm entacyi, i bez a l­
koholu. F irm a  tow arzystw a je s t następ u jąca ; „ S o e i e t e  p o u r  
l a  p r o d u c t i o n  d e  v i n s  s a n s  a l c o h o l ' * ;  k a p ita ł z a k ła ­
dowy wynosi 8 0 0 .0 0 0  franków . W ina te są w yrab iane  z w ino­
g ron  i owoców w zak ład ach  w  W edenseil pod ług  system u dy­
rek to ra  tychże zak ładów  dra . M u lle r-T u rg au .

Sposób ten  nie po lega n a  stosow aniu  środków , pow strzy­
m ujących ferm ent ja k  kw as salicylow y, borow y, siarczany  itd ., 
poniew aż w szystkie te kw asy  m u sia ły b y  szkodliw ie oddziaływ ać 
na zdrow ie. D r. M uller T u rg au  osiąga stęrylizacyę przez n a g rz e ­
w anie soku w odpow iednich w aru n k ach  i przy odpow iedniej 
tem pera tu rze , w naczyniach, zam knię tych  herm etycznie, sok nie 
trac i przytein an i n a tu ra lnego  swego sm aku, ani zapachu . W in a  
czerw one, p rodukow ane bez ferm entacyi, zyskują zabarw ien ie  n ie 
w sku tek  p rzym ieszk i ingredyencyj zabarw iających , a le  od sam ych 
w inogron  ciemnej barw y . S tery lizacya  niszczy g rzybek  ferm en- 
tacy jny , zaw arty  w  soku w innym , zanim  takow y w ytw orzy a lk o ­
hol. P rz y  dalszej operacyi około sterylizow anego soku w innego 
herm etyczne zam knięcie p rzeszkadza dostępowi pow ietrza  i g rz y b ­
ków, k tóreby m ogły  w yw ołać ferm ent. Sok w inny  ste ry lizo ­
w any zaw iera  znaczne ilości a lb u m in u  i cukru , co zw iększa 
jego pożyw ną doniosłość d la organ izm u

N a  próbie karto fla rek  do w yb ieran ia  ziem niaków  w J u -  
tr ich au  pod Z erbst, urządzonej przez saską  Izbę ro ln iczą  na żą ­
danie  w ydzia łu  d la  m aszyn  ro ln iczych, z sześciu karto fla rek  ro z ­
m aitych  system ów , k tó re  stanę ły  do konkursu , na jlep iej znow u 
p racow ała  H aropla  z H aunold  pod Gtnadenfrei na  Ś lązku. (Cena 
2 2 0  m rk .) N ie pow tarzam y szczegółów  tej próby, k tó ra  w yko­
n an ą  zosta ła  z m ożliw ą dok ładnością  i ścisłością. K om isya sę ­
dziów tak  się w y raża  o karto flaree Ilam p la . „O dznacza się 
przed w szystk iem i innem i tern, że po dokładnem  ustaw ien iu , w y ­
b ie ra  i odk łada  kartofle rów no na  obie strony  w w ażkich  p a ­
sach, n ie  rozrzucając  ich w cale R obota jej nadzw yczajnie za- 
daw aln ia ła . Poniew aż u k ła d a  w ybrane kartofle na  dw ie strony , 
n ie  potrzeba ich  zaraz zbierać, tylko m ożna wąyorać w iększa 
p rzestrzeń  i następ n ie  od razu  w yorane kartofle w yzbierać, p rzy- 
czem ludzie w jednej lin ii ciągle zbierać mogą, p izez co oszczę-
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dza się na czasie i koniach a robotnicy lepiej mogą być dozo­
rowani. Obok tych znacznych korzyści, ma ta kartofłarka także 
błędy, których zataić nie można. Nie posiada przyrządu ochron­
nego dołem tak, że łęty i ziemia wpadać mogą pomiędzy koła 
zębate. Braknie dalej przyrządu ochronnego górą tak, że ziemia 
i kurz dostają się także do kół obrotowych. Głównym błędem 
jednakże, który koniecznie musi być zmieniony, jest, że kozio­
łek umieszczony na odkładni, jest o wiele za słabo zbudowany 
i przy najmniejszem przechyleniu się maszyny, łatwo się złamać 
może. Część ta maszyny musi być stanowczo mocniej zbudowaną.

(Z iem ianin ).
Rentowność sadzenia akacyi. W artykule o moczeniu 

drzewa akacyowego dla górnictwa zaleca p. Kausch ze S aar­
brucken, w piśmie „Hołzhandler" sadzenie akacyi na wszystkich 
pastwiskach i hałdach, jakie w pobliżu kopalni, zawsze się znaj­
dują. O rentowności takich kultur powiada co następuje: W naj­
niekorzystniejszych warunkach można przez zasadzenie akaeyą 
uzyskać przeciętny dochód z hektara przy 15-letniej kolei naj­
mniej po 80 marek (50 zł.) licząc już od początku zasadzenia.

Zakupno sadzonek i sadzenie kosztuje na ha 400 marek. 
(240 zł,) co w 15 latach na 372% uczyni kosztów 610 marek. 
Za drzewo można wziąć z hektara po 15 latach około 1200 
marek (720 zł.) Sadzenie powtórne jest niepotrzebne, bo akacya 
odrasta od korzenia jeszcze silniej — a koszta wyrębu pokry­
wają gałęzie.

Nowa metoda wyrobu masła. W Sz-wecyi od pewnego 
czasu zaczynają niektóre mleczarnie próbowmć wyrabiać masło 
według t. zw, metody Nerstedt’a. Polega ona na silnem i obfi- 
tem płukaniu masła wodą. Przedewszystkiem już przy eentry- 
fugowaniu odbiera się śmietankę rzadszą niż zwykle (16 — 20 
prc.), gdyż przy wyrobie masła otrzymuje się z takiej śmietany 
łatwiej ową grudkowatą strukturę, o którą chodzi. Po wyjęciu 
z maślnicy* płucze się masło dotąd, póki odpływająca woda nie 
jest zupełnie czysta. Potrzeba do tego 30 — 40 litrów wody na 
1 kgr. masła. Masło przed wygnieceniem zostawia się parę go­
dzin w zimnej wodzie dopóki nie stwardnieje, poczem się w zwy­
czajny sposób wygniata i soli.

Przy takiem postępowaniu z masłem traci ono znaczną 
część swego aromatu, ma jednak przed zwyczajnie wyrabianem 
masłem tę wyższość, że odznacza się większą trwałością. Przy- 
tem usuwa się w ten sposób — przynajmniej częściowo — wady 
masła powstałe czy to ze złej paszy, czy też z zanieczyszczenia 
mleka. Głównym warunkiem jednak jest dobra czysta woda.

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie 33. W jaki sposób najlepiej przechować paszę 

zielona na karmę zimową; mianowicie koński ząb i kiedy naj­
lepiej ? W . G. z P. Z.

Odpowiedź. Koński ząb można pozostawić na pniu do 
jesieni, nie obawiając się zbytecznego stwardnienia łodyg 
W każdym jednak razie trzeba go sprzątnąć z pola p r z e d  
p r z y m r o z k a m i ,  które mu zaraz szkodzą. Na paszę zimową 
przygotowuje się koński ząb w dwojaki sposób przez dołowanie 
albo stogowanie. D o ł o w a n i e  zrazu kosztowniejsze, daje jed ­
nak więcej dobrej paszy, przy stogowmniu dużo zewnętrznej 
warstwy się psuje.

Kukurudzę (czy koński ząb) zebraną zielono zwozi się za­
raz do przygotowanych zawczasu dołów l 1̂  do 2 metrów głę­
bokich 2 1/2 do 3%  metrów szerokich u wierzchu a L1j2 do 2 
metrów u spodu i długich dowolnie, stosownie do potrzeby i ilo­
ści karmy. W ziemi zwięzłej dół taki może być wprost w ziemi 
wybrany w s u  ch e  m położeniu, gdy jednak chodzi o doły 
stałe to lepiej zawsze ściany wymurować na cemencie, spód je­
żeli przepuszczalny pozostawua się naturalny, w przeciwnym ra­
zie daje się dno cementowe z odpowiednim odpływem, aby zby­
teczna wilgoć odpływać mogła. Koński ząb układa się w do­
łach cały albo co lepiej porznięty na sieczkę długą, gdyż wtedy 
lepiej da się ułożyć i utłoczye. W miarę układania warstwami, 
udeptuje się silnie i nakłada dół pełno a potem jeszeze , około 
półtora metra wyżej nad górną krawędzią dołu gdyż skutkiem 
fermentacyi cała masa do połowy prawie pierwotnej objętości 
się usiada. Na spód i na boczne ściany dołu dobrze jest dać 
dość grubą (25 cm) warstwę plew, które nasycają się wilgocią 
wyciekającą przy osiadaniu się kiszonki.

Po nałożeniu dołu daje się’ warstwę plew lub sieczki i 
słomy i przykrywa się cały stos warstwą ziemi przynajmniej na 
60 cm grubą aby pod jej ciężarem kukurudza prędzej się osia­
dła i aby od przystępu powietrza ochronić. Wszelkie szczeliny 
jakie w tej pokrywie ziemnej się tworzą należy zaraz zaprawiać 
aby powietrze do kiszonki się, nie dostawało. Po kilkunastu 
dniach koński ząb osiędzie się. a po 4 tygodniach pasza jest 
gotowa i trzyma się doskonale do drugiego nieraz roku. Trzeba 
tylko uważać, aby przy wydobywaniu paszy w zimie nie, zosta­
wiać długo dołu odkrytego na większej przestrzeni.

S t o g o w a n i e  w braku doJów nieraz wygodniejsze robi 
się tak. Z końskiego zebu. zwykle w całości, niepokrajanego 
układa się na warstwie plew na powierzni ziemi stos — ^ 
metrów wysoki udeptując mocno każdą warstwę. Po bokach 
układa się słomę tak, aby tworzyła warstwę ochronną przynaj­
mniej na pół metra grubą. Na wierzch daje się słomy i plew 
i przykrywa się warstwą ziemi na 60 cm do 1 metra g r u b o .  
Pod jej ciężarem usiada się koński ząb i zakiśnie w 5 tygodui 
poczem przez zimę gotowy do karmienia. Daje się na 
sztukę bydła po 25 kg. takiej kiszonki dziennie. Ze stoga brać 
należy paszę za pomocą specyalnego noża do paszy.

Z piśm iennictw a rolniczego.
Tymoteusz Łuniewski. Socha litewska v. podlaska

Warszawa 1899 (odb. z Gazety rolniczej) str. 15 z ryciną. Cie­
kawa monografia najstarszego jak się zdaje narzędzia do uprawy 
roli, które jeszcze znajduje się w użyciu, na lekkich ziemiach 
niektórych okolic królestwa Litwy i Prus, i posiada niezaprze­
czone zalety, które autor podnosi — zwracając uwagę 
konstruktorów pługów poprawnych aby zużytkowali to, co socha 
ma w sobie dobrego ; mianowicie lemipsz widełkowaty, odkład- 
nicę złożoną z dwóch części, oparcie grządziela o jarzmo i nad­
zwyczaj małe tarcie pięty.

Zarządzenia policyjno-w eterynaryjne.
Ze względu na obecny stan zarazy pyskowo-racicowej 

w kraju, c. k. Namiestnictwo zmienia swe rozporządzenie z dnia 
8. czerwca 1899 L. 57.741, zezwalając na wolliy olbrót zwie­
rzętami racicowemi w gminach powiatu StryjskiegO: Do­
brzany, Gelsendorf, Komorów, Lisiatycze, Pukienicze, Tatarsko, 
Uhersko, Wierczany i Zwarzyce; jakoteż w gminach powiatu 
Źydaczowskiego : Cucułowce, Hanowce, Hnizdyczów, Łowczyce, 
Euda i Tejsarów.

Obecnie więc do miejscowości stanowiących zapowietrzoną 
przestrzeń kraju przez zarazę pyskowo-racicową, należeć b ęd ą :

a) z powiatu StryjskiegO gm iny: Chodowice, Kawczy- 
kąt i Stryhańce;

b) z powiatu Zydaczowskiego gm iny; Juseptycze, 
Pczany, Pokrowce i Wohca Hnizdyczowska.

Gminy wymienione pod a) i b) są zamknięte dla wpro­
wadzania i wyprowadzania żywych zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbronionem je -t:
1. Odbywanie targów oraz wystaw na zwierzęta racicowe 

(bydło rogate, owce, kozy i świnie)
2. Ładowanie i wyładowywanie tych zwierząt na stacyach 

kolejowych w zamkniętym okręgu.
3. Przywóz zwierząt racicowych przez zamknięte obszary 

dozwolony jest wyłącznie koleją i to bez przeładowania.
Obrót wewnętrzny w obszarze zamkniętym dozwolony jest 

o tyle, o ile właściwe starostwa względnie gminy, z powodu 
wybuchu zarazy pyskowo-racieowych w pewnych mie scowościach, 
nie wydały specyalnych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Stryju i Zydaczowie są upoważnione udzielać 
w wypadkach uwzględnienia godnych pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych do większych miejsc konsumcyjnych rejonu zam­
ki iętego na natychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, które wchodzi 
w wykonanie dnia następnego po ogłoszeniu w urzędowej „G a­
zecie Lwowskiej1', będą karane według §. 45. ust, z dnia 24. 
maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).
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Wiadomości handlowe,

Ziem iopłody.

Płacono 100 leg. loco Kraków 
29. sierpn.

Przemyśl 
28. Jipca.

Bochnia 
31. sierpn.

Czer- 
niowce 

4. wrześn.

P s z e n i c a ..................... 1 1 1 8 20—9-10 9-------9-50 8-------8‘?0 8 '40 -8 '6 0
Z y t o ............................... 6-40 - 7  25 6-50—6-75 6------ 6-50 6-30—6-40
Jęczmień browarny •— 5-75—6-— 5-50—6-— 6------ 6-50

na krupy . . 5 -4 0 -6 '— —•— —•—
O w i e s .......................... 5-40—6-30 6"------6-50 5-— 5-60 5'35—5'40
K ukurudza..................... •------• 6-------7-25 •—— • 4 -9 0 --—
Iłreczk a .......................... •------’ 7-------9 - - •------"

G r o c h .......................... 8-50-12-— 6 -5 0 -1 0 - 8-------8-50 _•__
F a s o l a .......................... 7- —'10-50 7-— 11-— ■—•—•—• -- •---
W y k a .......................... •----- •
B o b i k .......................... ------ 4-50-5-30 •----- ‘ --*---

Koniczyna czerwona .

Rzepak ..................... —'■— —■■— 18*5019 -

.Lwów, 7. W rześnia Pszenica 8'25—8-40, nowa 7'75—8 -—, żyto 
5-90—6'20, nowe 5.50—6-—, owies obroezny 5'25—6-—, jęczmień, 
pastewny 5-25—5 75, rzepak 10-25—10 50 groch pastewny 5-75—6-50, 
do gotowania 6'50—10-— wyka 4'40—4'60 bobik 4-40—4'60,
hreezka 7-------7-25, kukurudza nowa —•—, stara, 5-30-—5 50,
•chmiel za 56 kg. —'----- , koniczyna czerwona 42- -48-—,
biała 30------ 40-—, szwedzka —•------•—, tymotka —•--------- •—, spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 16-75—17-25, na termin 16-------16-50.

Z powodu świąt żydowskich ruch ograniczony przy usposobie­
niu niezmiennym.

Ceny spirytusu notują nominalne.
Bank Rolniczy we Lwowie

B ydło i św inie.
Lwów, 30. sierpnia 1899.
Spęd 120. sztuk.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono po 27—30 złr.
za krowy „ „ „ 350—500 „ „  „
za buhaje .. „ „ 400—600 „ „ „ ------------„

Tucznych nie było.
Cena mięsa w rzeźni, tylne od 48—52 ct. Targ ożywiony.
P raga, 4. września. Spęd 826 sztuk, między tymi 372 sztuk gali­

cyjskich. Płacono za woły, prima złr. —•— średnie 28—32 złr., za 
krowy 24—28 złr., buhaje 27—32 złr. za 100 kg. żywej wagi.

Targ ożywiony.
Berno m orawskie, 31. sierpn. Spęd 190 sztuk. Płacono za woły 

prima 34 złr., średnie 28—32 złr. Targ zły.
Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła

we Lw ow ie, ul. Kopernika 7,

Bo dzisiejszego numeru „Rolnika44 dołącza się „No­
wości rolnicze44 firmy Józefa Bromowicza i Sp. Uprzyw. 
fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Krakowie (ul. 
Smoleńska 23).

Redaktor odpowiedzialny D r. K azim ierz M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O&LOSZEITI
?vrtjłjr tsv. i**.. tiWtl WSi MW iw ; iw

.'m i r» i r« i :m i r« i :m i r« i r« i jm i :« im im

Do siewu jesiennego
dostarcza

Bank Mniczy we Lwowie
pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej w Dublanach

Pszenicę 
Żyto

b an atk ę  o ry g in a ln ą  i krajowej produkeyi, gó łk ę , g ierk ę, 
fran cu sk ą  „H ors co n co u rs“, o s tk ę  plenną i niewylegająeą 
oraz wszelkie inne odmiany niemniej

o lb rzym ie  zw a n e  „W u n d erroggen “, nowość polecenia godną, udaje 
się na każdym gruncie, naw et na piaskach, daje 20-krotny plon, oraz i 
inne wypróbowane odmiany żyta, jako to : P etk u s, Trium f, Im perial, 
m ontańsk ie , p o lsk ie  i t. d.

Jęczm ień  o z im y  Mammuth. nasienie oryginalne amerykańskie.

Wszelkie nawozy sztuczne gwarancyą za jakość 
zawartość składników.

4 - ?

Pracownia stolarska
A n d r z e ja  K il ia n a

L w ó w ,  p la e  ś w .  J u r a  1. 3. 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 18—?

Zarząd dóbr Worochta
poczta i staeya Bełz, ma do zbycia około 2000 
m. ctn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
z tegorocznego zbioru. Koniczyna jest złożona 
w stertach. Cena za 100 kg. po 2 złr. 7—?

Z arząd  dóbr Książąt Czartoryskich
w  F ełk in ia ch  p. J a ro sła w

przyjmie zaraz p isarza gospodarczego.

Do s iew ów  j e s i e n n y c h  p o l e c a m y :
P szenicę ostkę czerwoną galicyjską uszla­

chetnioną drogą ścisłej selekcyi, z hodowli 
w Grodkowicach, zostającej pod kierunkiem prof. 
D ra Prażm owskiego:

Pierwsza selekcya . . . złr. 13"—
E l i t a ................................................,, 14-—

Żyto polskie z produkeyi Grodkowickiej w zie­
miach piasczystych . . złr. 10-—

za 100 klg. netto bez worka, loco staeya Kraków 
lub Podłęże. — W orki nowe, grube po 40 ct. od 
sztuki.

Zamówienia przyjm ują:

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie,

Zarząd dóbr w Grodkowicach poczta B rzezie  
i  Dom komisowo rolniczy S tan isław a Komor­
nickiego i  Spółki w e L w ow ie ul. Sykstuska 28.

5—6

2 wagi do ważenia bydła
każda na 1100 klgr. z poręczami, 2 wagi pomo­
stowe po 4000 klgr. najnowszej konstrukcyi zu- 
pełuie nowe, nie używane, doskonale funkeyonu- 
jące, silnie zbudowane zńanej firmy Buganyi 
i Sp., dla większych gospodarstw, młynów paro­
wych, gorzelni, gmin, browarów, oraz niezbędne 
w cegielniach, wapniarkaeh i t. d. dla A ustro- 
W ęgier urzedownie stemplowane, z braku miej­
sca bardzo tanio do sprzedania. 5—20

A dres: L. Buganyi,
Wiedeń, II, Franzensbriickenstrasse 17.

Serwator, speeyalna sól do konserwowania mle­
ka i masła.

Serwator jest wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serwator utrwala dobry smak mleka i masła. 
Serwator okazuje się w używaniu tak tani, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator jes t rzeczywiście jedynym środkiem, 

który odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celu speeyalnego konserwowania mleka 
i masła.

Cena za kilo 3 marki, wysełka 4y2 kilo franco. 
W ysełka za pobraniem pocztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
VII., Neustiftgasse Nr. 31. (12—20)

Chlewnia zarodow a ra sy  Yorkshir
w  H oszan ach  o. p. R udki

nrzyjmuje z amówienia na knurki 10-tygodniowe 
po 12 złr., loszki po 9 złr. 3—3

P n r 7 0 l n i i f  teoretyczno-praktyczny poszu- 
U U I  Z O l l l l l v  kuje zaraz posadę, ii . K. K a­
mionka strumiłowa, poczta w miejscu. 2 —3

P r a c o t A T i L i a  12—?

tapicersko-dekoracyjna
Marcela Gąsiorotyskiego

Lwów, u l Ł yczakow ska 1. 4.
przyjmuje wszelkie Meble do obicia: stare i no­
we, Materace, Tapetowanie pokoi i wieszanie 

firanek, jak  w miejscu tak i na prowineyi. 
Próbki tapet i m ateryi z pierwszorzędnych fa­
bryk, a szczególnie zużytkowuje wyroby krajowe.
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JV C L O  g ^ j e u s t l : e  
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  \TRYJERY
S I E ^ ł T I E I ,  P Ł U & I

Nawozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

Pierwszy Galicyjski DOI DLA ZIEIIAI
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15.

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.
1 6 -2 6

L. S1242.

O G Ł O S Z E N I E .
A by hodowcom  koni u ła tw ić  k o rz y s tn ą  sprzedaż kon i skarbow i 

w ojskow em u z pom inięciem  pośredników , c. k. M inisterstw o obrony 
k ra jow ej postanow iło  w je s ien i 1899 zakup ić  rem onty , ..a to  w y łączn ie  
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a.

R asow e bydło, trzodą chlewną, ow ce
sprzedaje

Zarząd dóbr Kończą ki stare
' poezta Horożanka. 1—1

Poszukuje się zdolnego, energicznego ekonom a  
do prowadzenia gospodarstwa w folwarku Du- 

bowiee.
Zgłoszenia z odpisami świadectw należy przy­
syłać pod adresem M ierzeńsk i, D u b ow ice,

poczta W ojniłów. 1—2

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór,
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie,
A pręt. lirę na obuwie,
W aselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i  krem y na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ni. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Licytacya koni.
Z pow odu zw inięcia tu te jsze j ź re- 

b ięciarn i odbędzie się w podpisanym  
c. k. Z arządzie lasów  dn ia  12. w zglę­
dnie tak że  13. w rześnia b. r. o godzin ie 
9-tej przedpołudniem  licy tacy a  25 sz tu k  
2 i l 2 -rocznych, tudzież  27 sz tu k  l ' / 2- 
rocznych ź reb ią t (klaczy) ra sy  an ­
g ielskiej, w schodniej i h u cu lsk ie j, 
6 koni pociągow ych, jak o też  różn y ch  

rekw izy tów  in w en ta rza  źrebięciarni.

C. k. Zarząd la só w  i dóbr 
skarbowych.

N adw orna, dn ia  1. s ie rp n ia  1899. 
1—? C. k. Z arządca lasów.

Chlewnia zarodow a pełnej krwi 
rasy  Yorkshir w Hulczu o. p. loco  
ma na zbyciu loszki dwu-miesieczne  
po cenie 14 złr. za  sztuką  i knurki 
w  tym samym wieku po 16 złr. za  
sztuką. Bliższa w iadom ość w Z a­
rządzie dóbr. 5 - 5

R ^ a r l r a  r ł ń h r  sla-zak> poszukuje po-
lifcC lU U C l U U U I , gady przy większym 
skarbie dóbr ziemskich ; ma 25 o-letnią praktykę 
na Śląsku i w Galieyi i jest zupełnie obeznany 
ze wszystkiemi gałęziami raeyonalnie prowadzo­
nego gospodarstwa. Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa. Zgadza się i na mniejszą płacę 
i ordynaryę przy pobieraniu tantyemy od czy­
stego dochodu. A dres: i. St. rządca poste rest, 
w Dębicy. 6—8

SADZONKI TRUSKAWEK
w najlepszych odmianach starszych i nowszych, 

oraz poziomek miesięcznych.

D rab ink i o g rodow e; Z bieracze do owo­
ców, pu łeczk i do p rzechow yw ania o- 

woców n a  zim ę i inne narzędzia . 
D rzew ka owocowe i ozdobne poleca

Julian br. B r u n ic k i
w  Podhorcach p. Stryj.

1—6
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Ł a t a l i  taśmowe patentowane
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 11/2 2 3
sztuka złr. 1 *70 L85

pojemności litr. 4 5

2-40

10
sztuka złr. 2’70 

pojemności li Ir. 15
sztuka złr. 5-75

20
6:25

4-—
25

4-75

30
7 - -  8

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %i)

po złr. 4‘— za 100 metrów wraz z kłub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
liandel żelazny,

we Lwowie, p lac  K a p itu ln y  1, nap rzeciw  k a ted ry . 
'  2 2 — 26
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STORY  
ŻALUZJE

na walkach samo­
czynnych i na ściągi 

1 □  m tr. 1 złr.

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2'20.

f j t  U L  T V  we w ielkim wyborze, I I l i  L i  I od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
poleca

su­
fitowe

16— ?

zjn

A. GZA
**
i  
I

we Lwowie, 

p la e  H a l i c k i  l ic z b a  2.

O g ó ln y  zw iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

we Lwowie,  ul ica Kopernika  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 23-26
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I I I  W a ż n e  c L l a  IE3. T .  O b s z a r ó w  I D -w o z ir s is i io ł i .  I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych tow ar pierwszorzędnej jakości, jakoto : 

W E R N IK SY  i  O L E JE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski 

JPęćLssle  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  g"%Tok:i, l a l e ,  a t r a m e n t  
P IP Y  do heczelc, GAZY na pytle

Środ-łci d.esy2afelc:o3r32n.e jałc kresolina, 13̂ zol i. t. p.

Przyrządy i przyhory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OW ADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
P asy  do maszyn, gurty , rzem yki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły ty  i sznury do kotłów , holendry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

S Z P A G A T T ,  S Z ^T T Z E rS "
Środki do czyszczen ia  m etali, ja k  proszek, mydło, pasta i t. p.

UTa-rToica., kroclimal, :r2CL3rd.2:o ćlo prania, świece

S m a u r o - r o - i c Ł i a - ,  o z e m i d l a  ± l a f c i e r ' y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE —  ARTYKUŁY GUMOWE

etc., e tc .

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.

p@t
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ZEPelilkis Zaiosfisii
W arszawa, Włodzimierska 14.

wobec zbliżającego się sezonu poleca najnowsze patentow ane try je ry

„ŻMI TKA“.
Dokładność zupełna. D ziałanie autom atyczne. W ydatność 2— hektol j t rów 
na godzinę. Oszczędność w płacy robotnika. Zwraca koszt kupna „Żm ijki“ 
w jednym  sezonie. Nagrodzona medalem  na W arszawskiej wystawie rolni­

czej 1898 r.
Cena z opakowaniem 45  złr. 6 - 6

Dokładny opis z instrukcją gratis i franco, 'TpHf

i

5Ł,i i

m
i

J. A. I
c. k. dostawca nadworny. 14—26
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Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

(P a ten t K lings’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający weńtyl ssący, nie 
możltwe zatkanie lub za­
marznięcie ; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Ceny : zł. ct.
3 m. wysokość wypływu 14'— 

» ,  15-50
7 „  „  „  24- -

Józef K l i i s
A ltro th w asse r ,  Szląsk a u s t r .

9—10

DO SIEWU. f  
Folwark Załucze górne,

(poczta Załucze, staeya. kolejowa Śniatyjl-Załucze) 
ma do zbycia: 5

1) Ż y to  szwedzkie Aaland i BahlsenaVTriumph
po 7 złr. 50 ct. za 100 kg. wydało z morga 
13 ctn. m.

2) P sz e n ic ę  Hors-eoncours po 9 złr. 50 ct. za
100 kg. wydało 10 etn. m. z morga.

W orki liczą się po 25 et. za sztukę. 1 - 2

W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na c a ły m  sw tecie

Alfa 
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

 _  m aszynam i do od­
dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

P rzesz ło  150.000 sz tu k  n a  całym  św iecie.

Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu mleka

ze s ta lo w ej b lachy , 
z  now em  z a m k n ię ­

ciem . 
Tachowe objaśnienia i rady-

ft

Wiedeń XVI., Gangl- 
bauergasse Nr. 29 .

B ud ap esz t, E rzsebet- 
K óru t 45.

T t j l ź  c j p łe u t a E L Ł e  
do wszystkich stacyi Galicyi wschodniej

.  „ i mineralny złr. 5 31kw as fosforow y | kostny 5 . 4 9

w w odzie ła tw o  J

(  w  w a ru n k a c h  m ojego  k a ta lo g u

najlepszy 18°/0 
Suoerfosfat T c T T I  W WOdZle łatWO \ mineralny złr. 4 7 2

^ ^ 1 6  /o j  rozp u szcza ln y  j kostny „ 4 8 8

Maczka kostna ro zp u szcza ln eg o  w w odzie złr. 5'36

preparowana rozp u szcza ln eg o  w w odzie złr. 6 02

Uwaga. Do stacyj Galicji zachodniej ceny znacznie niższe.

c .

i a 
. $>§ 
a  »

Żużle Thomasa
. .'-.W '*.' ” 5 ,"

prawdziwe wolne od 
domieszek z gwarancyą:

14%  k w asu fo sf.i najmniej 75%  |z i r .  2-22
19%  „ „ 1 rozpuszcz . ł „ 3 —
20%  „ „ | w cy tr.am o n . ( „ 3~ 16

złr. 2-45 o t  
2-631 i  a 
2 80>*§

14%  kw asu  fosf.l IOO %
15%  „ „ } rozpuszcz .
16%  „ „ ) w c y tr . am on

Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 
sztucznych przesyłani na życzenie opłatnie.

Dlaczego zakupno nawozów sztucznych w mojej firmie 
jt jest dla każdego najkorzystniejsze?

Najściślejsza gwarancya i an a liza  k o n tro ln a  n a  m oje  k o sz ta  w kra jow ej ■Ę s ta c y i chem iczno-ro ln icze j w D u b la n a c h ! (
Ceny n a jn iż sze  fab ry czn e  (bo n ie  w ysy łam  żad n y ch  ag en tó w , k tó ry ch  

znaczne k o sz ta  ponosi ty lk o  kupu jący ). ,
Kredyt 6-cio-m iesięczny  n aw et p rz y  żu żlach  T ho m asa  (to m asy m e)! Aa g o ­

tów kę 2 ew. 3%  m niej.
Siewniki do nawozów sz tu czn y ch  w ypożyczam  b ez in tereso w n ie !
Analizę gleby (p rzep ro w ad za  zap rzy siężo n y  chem ik) bez kosztow  d la  m oich 

O d b io rc ó w !
i py  W a ż n e !  G dyby  k tó rak o lw iek  rz e te ln a  k o n k u ren cy a  o fiarow ała  p ro ­
d u k t te j sam ej Jak o śc i po n iższych  cenach , sk ło n n y  je s te m  dó~ przyznam a 
m oim  O dbiorcom  ty ch  sam y ch  korzyści. T ow arzystw om  ro ln iczy m , gm inom  
i  t. p. p rzy zn a je  p rz y  su p e rfo sfa tach  i m ączk ach  k o stn y ch  10 z łr. o p u stu  
n a  w agonie.

DOM  R O L N IC Z Y
ERNESTA BIHLSENA W KRAKOWIE

B iuro  I-sze (nadaw cze) ul. K arm e lick a  21. 10—?

L . 26178/99.
I I I . OBWIESZCZENIE.

Jesienny j a w i  na lenie w Kralowie.
W dniu 22. września 1899 r. ro zp o czn ie  s i e w  K ra k o w ie  je s ie n n y

Pięciodniowy j a r m a r k  n a  k o n ie  s z la c h e tn e  g o sp o d a rsk ie  1  w ło śc iań sk ie . 
P ę J a r n m r k  n a  k o n ie  sz la c h e tn e  o dbyw ać  się  będzie  w  k ry te j  u je ż ­
d ż a ln i p o d  K a p u c y n a m i i n a  p la c u , a k o n ie  z n a jd ą  p o m ieszczen ie  
w  te jż e  u je ż d ż a ln i, tu d z ie ż  w  s ta jn ia c h  p ry w a tn y c h , w  d o m ach  za ­
je z d n y c h  i h o te la c h . .

Dnia 26. września 1899 r.. (w e w to rek ) o dbędz ie  się  ja r m a r k  n a
k on ie  w ło śc ia ń sk ie  n a  p la c u  „G roble  .

Magistrat stół. król. miasta Krakowa
d n ia  18. s ie rp n ia  1899 r.

Z drukarni i litografii P illera  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska


